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Przedstawione tu pam iętniki stanowią plastyczny obraz form  życia, spo
sobu myślenia i postępowania wiodącej w arstw y społecznej państwa prus
kiego na przełomie XVII i XVIII wieku, a głównie intryg, rywalizujących ze 
sobą przedstawicieli społeczności dworskiej.

Jerzy Przeracki

S t a n i s ł a w  S z o s t a k o w s k i ,  F r a n c i s z e k  G o r z k o w s k i  o k .  1750— 1830. W a r m i a k  w  s ł u ż b i e  i n s u 

r e k c j i ,  O l s z t y n  1977, P o je z i e r z e ,  s s .  121+3 n lb .

W dobrze pomyślanej i realizowanej serii biografii sławnych synów W ar
mii i M azur ukazała się nowa, czwarta już pozycja. Po Krystynie Lachu Szyr- 
mie, A ndrzeju Samulowskim i Feliksie Nowowiejskim czytelnicy otrzymali 
obecnie niewielką biografię Franciszka Gorzkowskiego — znanego reprezen
tan ta  tzw. jakobinów polskich, twórcy pierwszego spisku politycznego wśród 
chłopów. Ściśle biorąc znajomość życia Gorzkowskiego ogranicza się głównie 
do jego działalności w 1796 roku. Ważność i popularność tej działalności spra
wiają, że próba wypracow ania możliwie pełnej biografii Gorzkowskiego jest 
z pewnością bardzo pożyteczna i potrzebna. Przygotował ją  w ytraw ny histo
ryk, od la t  zajm ujący się problemami polskiego ruchu narodowego, a po części 
także dziejów regionalnych W armii i Mazur.

Tem at w brew  pozorom i mimo częstych wzm ianek nie był wcale łatwy. 
Wymagał dużej skrupulatności i wytrawności sądu, a zarazem umiejętności 
rekonstrukcji biografii z zachowanych okruchów inform acji o życiu bohatera. 
Autor — dzięki swem u doświadczeniu — wyszedł obronną ręką z wszelkich 
trudności, jak ie  wiązały się z pisaniem  podobnej biografii. Dobrze wykorzy
sta ł podstawowy dorobek historiografii, odnoszący się do działalności Gorz
kowskiego (ze względów obiektywnych nie wzbogacił go o jakieś nowe kwe
rendy źródeł), umiejętnie, interesująco, a nade wszystko — przekonywająco 
przeprowadził konfrontacje przekazów lub sądów sprzecznych, wybierając na j
bardziej prawdopodobne odpowiedzi w kw estiach budzących wątpliwości. 
S ta ra ł się dać w  m iarę  ciągłą relację o życiu i działalności Gorzkowskiego, 
chociaż z b raku  podstawowych danych nie mógł tego osiągnąć w pełni.

Całość biografii podzielił A utor na  sześć rozdziałów. Przedstaw ia w nich 
kolejno genealogię, pochodzenie i młodość swego bohatera, udział w  insurek
cji i wydarzeniach rewolucyjnych w W arszawie w 1794 roku, w próbach 
przerzucenia powstania kościuszkowskiego na  ziemie swych rodzimych W arm ii 
i Mazur. Kolejny, najobszerniejszy rozdział poświęcony jest słynnej agitacji 
i spiskowi Gorzkowskiego wśród chłopów w  1796 roku, a dwa ostatnie — 
schyłkowi życia bohatera oraz ocenie podstawowej l ite ra tu ry  historycznej 
na jego temat.

Drastyczny b rak  m ateriałów  źródłowych powoduje duże luki w biografii, 
choć trzeba równocześnie stwierdzić, że A utor s ta ra  się je maksymalnie, i nie 
bez powodzenia redukować. Czyni to zwłaszcza w odniesieniu do okresu insu
rekcji kościuszkowskiej. Aktywność swego bohatera  w owym czasie rekon
struu je  dokładnie (może w arto  tu  rozszerzyć charakterystykę jego działal
ności, a zwłaszcza — w yraźniej ukazać środowisko jakobinów polskich w  W ar
szawie), wykazując niekiedy wobec niego drobną słabość. Tak np. uznając 
w  pełni słuszność generalnej opinii o radykalizowaniu się postawy Gorzkow
skiego w  przeddzień, a zwłaszcza w  toku powstania 1794 (s. 21) można zgłosić
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niejakie wątpliwości co do szczerości wywodów Franciszka B arssa na  tem at 
charak teru  tego powstania i przygotowań do niego. Barss wkrótce okazał się 
politykiem bardzo um iarkowanym , a radykalizm  sugestii jego m em oriału 
z m arca 1794 roku, przekazywanego rządowi rew olucyjnej Francji, wywodził 
się najprawdopodobniej nie tyle  z realnych planów i dążeń polskich przy
wódców, ile raczej z chęci uzyskania poparcia i konkretnej pomocy ze strony 
adresata.

Podobnie do dokładniejszej analizy planów i działań Gorzkowskiego, do
tyczących W arm ii w dobie insurekcji kościuszkowskiej (co stanowi bardzo 
cenny elem ent biografii) można dodać, iż przytoczony n a  s. 41 negatyw ny 
sąd_ Orchowskiego i Gorzkowskiego na tem at marszu Dąbrowskiego ukształ
tował się prawdopodobnie w  kilka  la t  po upadku powstania i spowodowany 
był mocną niechęcią polskich jakobinów do twórcy i wodza polskich legio
nów.

Dokładna charak terystyka tzw. spisku Gorzkowskiego, a zwłaszcza jego 
program u społeczno-politycznego, jest z pewnością centralną, najważniejszą 
częścią biografii. Pełna ocena tego radykalnego „epizodu z 1796 roku” będzie 
nadal trudna, a może wręcz nieosiągalna. Nie sposób np. rozstrzygnąć jedno
znacznie spraw y stopnia wzajemnych powiązań i zależności między C entra li
zacją Lwowską (Autor pisze o niej niesłychanie lakonicznie), a akcją Gorzkow
skiego na wsi podlaskiej. A przecież to decyduje faktycznie o ogólnej ocenie 
spisku. Jeśli był on związany i ściśle podporządkowany Centralizacji — to 
jego radykalizm  m iał czysto taktyczny charakter; był próbą osiągnięcia nad
rzędnych celów Centralizacji w środowiskach chłopskich wciąganych do ru 
chu. W tym  w ypadku hasła w alki przeciw wszelkiemu uciskowi wsi (rów
nież poborowi rekruta!) mogły służyć głównie ośmieleniu chłopa do zbrojnego 
wystąpienia, które nieuchronnie prowadziło do jego zasadniczego konfliktu  
z zaborcą, stojącym  na straży istniejącego porządku ekonomiczno-społecznego.

Jeśli związek ten  był bardzo luźny — w tedy m am y do czynienia z samo
dzielną, autentycznie radykalną akcją polityczną wśród chłopów. Sam a treść 
agitacji i program u nie rozstrzyga tego jednoznacznie. A przewidywanie kie
row ania wystąpieniam i chłopów przez „dobrych panów ” przem aw ia — zgod
nie z sugestiami Szostakowskiego — za dużą ostrożnością in terpretacji. 
W szczegółowej rekonstrukcji program u Gorzkowskiego z 1796 roku A utor — 
w brew  przeważającym  dawniej opiniom historyków — um otyw ował bardzo 
istotną tezę, iż Gorzkowski uznawał drobne samodzielne gospodarstwa chłop
skie za podstawową, najlepszą formę w ładania  ziemią i rozwoju rolnictwa 
i taką formę zamierzał prawdopodobnie wprowadzić po zwycięstwie. Szkoda, 
że w  dokładnym  omówieniu samego spisku Gorzkowskiego zabrakło w yraź
nego rozstrzygnięcia, kim  był najbliższy współpracownik geom etry-jakobina — 
Antoni Perles: m łodym oficerem (s. 46 i in.), czy wysłużonym podoficerem 
arty lerii  bądź arty lerzystą  (s. 49).

W końcowych fragm entach rozdziału poświęconego spiskowi A utor z du
żym pietyzmem i współczuciem stara  się odtworzyć dalsze losy swego boha
tera. Trudno jednoznacznie ocenić postawę Gorzkowskiego podczas śledztwa, 
jednak argum entacja  Szostakowskiego na rzecz bohatera  m a z pewnością w ie
le słuszności. Podobne kłopoty budzi wyjaśnienie przyczyn uwolnienia Gorz
kowskiego z austriackiego więzienia. Mało prawdopodobne, aby pierwszy kon
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sul Francji, Bonaparte, wyraźnie, a nade wszystko skutecznie interweniow ał 
w spraw ach polskich jakobinów, przebywających w austriackich więzieniach. 
Nigdy nie był entuzjastą radykałów, a stosunki Kościuszki z nim  niem al od 
początku Konsulatu we Francji cechowała polityczna oziębłość (co staw ia 
chyba pod znakiem zapytania samą możliwość przekazania tej spraw y bez
pośrednio Bonapartemu). Zbyt wyraźnem u domaganiu się uwolnienia Gorz- 
kowskiego i jem u podobnych sta ła  też na przeszkodzie (w jakiejś mierze) k lau
zula pokoju austriacko-francuskiego, zobowiązująca każdą ze stron do 
niepopierania wewnętrznych wrogów kontrahenta  (w tym  w ypadku — pol
skich patriotów przez Francję). Wreszcie przeciwko tezie o interw encji Bona- 
partego przemawia sam a data  uwolnienia Gorzkowskiego. Właśnie ona św iad
czy na korzyść hipotezy, iż jego uwolnienie było następstw em  zmiany ogól
nej sytuacji w Europie, co na kilka la t  całkowicie załamało polskie akcje 
spiskowo-zbrojne i znacznie obniżyło — jeśli tak  można powiedzieć — „kwa
lifikację przestępstwa” Gorzkowskiego. W jakim ś trudno uchwytnym  stopniu 
mogły też oddziaływać dążenia pozyskania Polaków przez zaborców (i oba
wa Austrii, aby nie została zdystansowana w  tym  dziele przez młodego 
cara  Aleksandra I, manifestującego szczególną przyjaźń względem Polaków) 
czy wreszcie przyjazne sugestie dyplomacji rosyjskiej w W iedniu (wiadomo, 
iż właśnie w latach 1802—1803 odegrały one niem ałą rolę w uwolnieniu 
Kołłątaja!) h

Siedząc dalsze losy Gorzkowskiego można zaobserwować niewielką ewo
lucję jego poglądów w k ierunku um iarkowanym , bardziej uwzględniającym 
ówczesne realia  (uwidoczniło się to m.in. w przyjęciu postulatu odszkodo
wania dziedziców przez państwo za uwłaszczenie chłopów); podlegał jej 
podobnie jak  większość członków grupy eks-jakobinów polskich. Ale z pew
nością w arto  pamiętać — zgodnie z opiniami A utora — że jego bohater 
nie wyrzekł się swoich zasadniczych ideałów oświeceniowo-jakobińskich. Po
czynając od ka tastrofy  insurekcji kościuszkowskiej, a zwłaszcza od p ierw 
szych la t  XIX wieku, wzbogacał je o teoretyczne postulaty, a  jeszcze ba r
dziej — praktyczne in icjatyw y prac typu organicznikowskiego (w spraw ach 
nauki, oświaty, a naw et gospodarki), tak  charakterystyczne dla jego współ
towarzyszy spod znaku ówczesnego Towarzystwa Republikanów P o lsk ich 2. 
T ak więc w biografii Gorzkowskiego przejaw iały się w  dużym stopniu losy, 
a zwłaszcza postawy ważnej, bardzo czynnej choć jeszcze nielicznej grupy 
oświeceniowo-radykalnej przełomu XVIII i XIX stulecia.

Gorzkowski i jem u podobni otw ierali nowe perspektyw y lewicy polskie
go ruchu narodowego, kontynuowane dopiero po powstaniu listopadowym. 
Lakoniczne z konieczności wzm ianki na ten  tem at, zamieszczone w tekście 
biografii, można znacznie rozbudować na podstawie lek tu ry  aneksów źródło
wych — nader cennych uzupełnień książki. Znam ienne jest dla Gorzkow
skiego — podobnie jak  dla jego następców z la t  trzydziestych i czterdzie

1 P o r .  W . T o k a r z ,  O s t a t n i e  l a t a  H u g o n a  K o ł ł ą t a j a ,  t .  1, K r a k ó w  1905, s s .  139, 229—232; 
J .  S k o w r o n e k ,  A n t y n a p o l e o ń s k i e  k o n c e p c j e  C z a r t o r y s k i e g o ,  W a r s z a w a  1969, s .  194.

2 P o r .  Usfcaioa P r z e d s p o le c z n a  T o w a r z y s t w a  R e p u b l i k a n ó w  P o l s k i c h  1 X  1978, w :  N u r t y  

l e w i c o w e  w  d o b i e  p o l s k i c h  p o w s t a ń  n a r o d o w y c h  1794—1849. W y b ó r  ź r ó d e ł ,  o p r a ć .  E . H a l ic z ,  
W r o c ł a w  1962, s s .  107—109, 113, 218 i  i n . ;  S .  K ie n i e w ic z ,  D r a m a t  t r z e ź w y c h  e n t u z j a s t ó w .  

O  l u d z i a c h  p r a c y  o r g a n i c z n e j ,  W a r s z a w a  I960, s s .  9—15.
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stych XIX wieku — prawdziwe zafascynowanie chłopstwem — jego siłą, 
możliwościami, a nade wszystko — potrzebą likwidacji niedoli. Jego po
glądy na ten tem at zmieniają się w yraźnie i ostatecznie krysta lizują  u  schył
ku  Rzeczypospolitej. W pierwszym tekście, którego autorstw o przypisują 
m u historycy —■ Łzy  nie wodne, ale krw aw e  (ss. 81—90) dom inują jeszcze 
m otywacje fizjokratyczno-ekonomiczne spraw y chłopskiej, ale i tu  można 
odnaleźć jakiś refleks swoistego przyszłego populizmu. Istotną rolę w  a rgu
m entacji au tora  tekstu g ra ją  elem enty etyki, a nade wszystko in terpretacja  
Pism a świętego i dziejów ludzkości w duchu radykalizm u społecznego, prze
de wszystkim — agrarystycznego, tak  charakterystyczna i najpełniej roz
w inięta  w ideologii P io tra  Ściegiennego 3. W obu w ypadkach — mimp znacz
nej różnicy w czasie — odnajdujem y podobieństwo w dążeniu do wykorzy
stania niższego duchowieństwa i rozwijaniu propagandy rfewolucyjno-patrio- 
ty cz n e j1 oraz w  stylu i treści propagandy wśród chłopów 5.

Dobrze, przystępnie napisana książka Szostakowskiego- odznacza się tak 
że przyjemną, s ta ranną  form ą wydania. Z obowiązków recenzenta można 
wskazać jedynie k ilka drobnych potknięć redakcyjnych (na ś. 17 — wynik 
prośby Gorzkowskiego z pewnością łatw y jest do odtworzenia, na  s. 47 — 
powinno być: „trafić do...” ; w  przypisie na  s. 81 powinno być: „przypisywa
nego”), czy przejęzyczeń: s. 73 — nie odpowiadające rzeczywistości określe
nie: „potężny Związek Chłopski Ściegiennego”, s. 58 — „lwowskie odgałę
zienie spisku”, gdy w  rzeczywistości inform acja dotyczy wileńskiej jego 
filii, s. 47 — wym ienienie jednym  tchem  „zwolenników Kościuszki i Kołłą
ta ja ”, czy określenie jako „ tra f” — opisanego na s. 21 działania, k tóre  miało 
wszelkie cechy denuncjacji. (Wypada też odnotować fatalną, niestety, ja 
kość ilustracji, ale to w żadnym  wypadku nie obciąża konta  wydaw nictw a 
ani Autora).

W zakończeniu biografii A utor — odnoszący się z wielkim  obiektywiz
mem, ale i sym patią do jej bohatera  — stwierdza, iż jest to postać mało 
znana, k tórą  należy „ocalić od zapom nienia”. W ydaje się, iż zwłaszcza w  od
niesieniu do działalności Gorzkowskiego jest to opinia zbyt pesymistyczna. 
Natom iast nie podlega najm niejszej wątpliwości, iż nowa książka Szosta
kowskiego św ietnie przybliża współczesnemu pokoleniu Polaków piękną syl
wetkę wybitnego W arm iaka, zarysowuje ją i in te rp re tu je  nieporównanie peł
niej niż robili to dotychczas inni historycy. Świetnie eksponuje wszelkie 
związki życia, działalności a naw et poglądów i postawy Gorzkowskiego ze 
swym  „krajem  la t  dziecinnych”, um iejętnie łączy w  tej biografii elem enty 
dziejów regionów warmińskiego i mazurskiego z głównymi nu rtam i ówczes
nej historii całego naszego narodu.

Jerzy Skow ronek
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